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Do l>go marca
P.S.l. powinno się wypowiedzieć w sprawie Bloku Wyborczego

Stronnictw demokratycznych
Dnia 30 stycznia 1?46 r. odbyło się 

w  W arszawie plenarne posiedzenie 
CKWPPS, na którym cm awiano spra 
w y wyborów, taktyki wyborczej' i po 
stanowień ostatniego Kongresu PSL. 
Podjęto szereg uchwal. Uchwalę, do­
tyczącą stanowiska PPS w sprawie 
wyberów i bloku wyborczego oraz 
sanowiska PPS do PSL ogłaszamy:

Ccnralny Komitet W ykonawczy 
PPS przypomina uchwalę Rady Na­
czelnej PPS z dnia 4 listopada 1945 r.i

„F?3, stojąc na stanowisku konie­
czności uzgodnienia taktyki wybor­
czej z bratnią PPR, wysuwa inicjaty­
w ę stworzenia bloku wyborczego 
wszystkich stronnictw deme kra tycz­
nych, stojących na platformie Rządu 
Jedności Narodowej pod hasłami u- 
trwzlenia potęgi Niepodległej i Su­
werennej Rzeczypospolitej Polskiej 
w  oporełu o  Odrą i-N iesę i utrwale­
nia władzy ludu pracującego wsi i 
m*ast“.

Inicjatywa PPS znalazła zrozumie­
nie u większości stronnictw, wcho­
dzących w  skład Rządu Jedności Na­
rodowej, co znalazło swój wyraz w 
prasie i w szeregu uchwał PPR,

Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa 
Demokrat yczncgo.

Przedstawiciele PSL na wspólnej 
konlercncji z przedstawicielami 
PPS, odbytej w dniu 6.12 1945 r., za­
słaniając się brakiem pełnomocnictw, 
odroczyli decyzję do kongresu PSL, 
który miał zadecydować o  pozytyw­
nym, względnie negatywnym stano­
wisku tego stronnictwa do koncepcji 
wspólnego bloku wyborczego w szy­
stkich stronnictw demokratycznych.

Kongres PSL, który odbył się w 
W arszawie w dniach 1 9 — 21 stycz­
nia 1946 r. wbrew zobowiązaniem  
przedstawicieli PSL, złożonym przed-  
snwicielcm CKW PPS, uchylił się od 
dania wyraźnej odpowiedzi.

X7 tych warunkach CKW PPS  
stwierdza, żc dalsza zwłoka i brak 
wyraźnej decyzji PSL  w "prawls 
wspólnego bloku wyborczego szko­
dzą sprawie narodu i państwa. Tak­
tyka PSL, polegająca na przewleka­
niu sprawy, udaremnia wysiiki pol­
skiej demokracji w kierunku stw o­
rzenia jak najszerszej konsolidacji i 
jedności Narodu w  jego walce z re­

akcją, o utrwalenie Niepodległości I 
Suwerenności, o odbudowę kraju I 
zapewnienie dobrobytu masom pra­
cującym wsi i miast.

CKW PPS w  poczuciu wielkiej od­
powiedzialności za dalsze losy i roz­
wój Państwa, w głębokiej trosce o 
utrzymanie spokoju i dla uniknięcia 
zbytecznych walk partyjnych, osła­
biających jedność narodową, zwraca 
się do naczelnych władz PSL z zapy­
taniem, czy PSL przystąpi do wspól­
nego bloku wyborczego stronnictw  
demokratycznych.

Dla wyjaśnienia sytuacji i w celi* 
określenia własnej tnktvki wybor­
czej stronnictw, które już zgodo na 
utworzenie wspólnego bloku wyher- 
czcgo wyraziły CKW PPS poleca 
swej Komisji Politycznej nawiązanie 
kontaktu z naczelnymi w ładzam i 
.PSI-1|. uzyskacie c -ł niob. wyraź-'*? 
decyzji najdalej do dnia i  marca 
1945 r.

Nieuzyskanie decyzji do tego ter­
minu traktowane będzie przez CKW  
PPS jako odmowa przystąpienia PSL 
do wspólnego bloku wyborczego 
Stronnictw dem okratycznych.

Hat Warszaa/ąg
zeznaje przed polskim prekiraterem w Norymberdze

NORYMBERGA (PAP). Prokura­
tor Jarzy Sawicki, członek delegac;i 
polskiej w Norymberdze, zakończył 
przesłuchanie generała von dem Ba­
cha, który zos’ał powołany przez 
Himmlera do stłumienia powstania 
warszawskiego. Badanie przeprowa­
dzone z upoważnienia władz amery­
kańskich trwało kilka dni i doty­
czyło przede wszystkim roli genera­
ła von dem Bacba w ake’i 9’łumie- 
nia pow s’ania w W arszawie i w zni­
szczeniu stolicy Polski.

Następnie prokurator Sawicki, u-

pełnomocniony przez prokuraturę a- 
merykańską, zbadał w gmachu sądu 
sprowadzonego z więzienia generał- 
majora policji Ernes'a Rhode, który 
od 1941 roku należał do sz’abu Him­
mlera i przebywał kilkakrotnie w 
Polsce, a w roku 1944 brał udział w  
naradach dotyczących akcji przeciw­
ko W arszawie. W toku badania uja­
wniono szereg nowych szczegółów o 
historycznym znaczeniu. Dotyczą .o- 
ne udziału poszczególnych dowód­
ców niemieckich w zbrodni spalenia 
Warszawy i oświetlają rolę, jaką o-

Socjalista Aurlol
Przew odniczącym  K onstytu anty

O ak  3J stycznia br. odbyło się posiedze­
nie francuskiego Zgromadzenia Konstytucyj­
nego pod przewodnictwem Jacques Duclos. 
Na porządku dziennym stał wybór nowego 
przewodniczącego na miejsce Feliksa Gouin.

Przewodniczącym Zgromadzenia Konstytu­
cyjnego został wybrany socjalista Vincent 
Anriol 450 głosami na ogólną liczbę 487 gło­
sów.

D elegaci zagraniczni
zjeżdżał) sią na Kongres b. więźniów politycznych
W  dniu wczorajszym przybyła do 

W arszawy czechosłowacka delega­
cja na Kongres b. w ęźniów politycz­
nych.

Wśród delegacji znajdu?ą się dr. 
Franciszek Kral — dyr. gimnazjum 
w  Morawskiej O s’rawie, R-'a Boka- 
va —  sekretarka Międzynarodowe­
go Biura W ięźniów Politycznych i 
dr. Herbert Ungar, przewodniczący 
Biura Prawnego Czechosłowackiego  
Zw. B. W ięźniów Politycznych.

W dniu dzisiejszym spodziewany 
jest przyjazd delegacji holenderskiej, 
belgijskiej i luksemburskiej.

W skład delegacji holenderskiej 
wchodzą: dr. B. Stomps, prof. van 
Bemmelen, mjr. Pot, Wiliam Bakker, 
Cerrit Veldhuisen, J. Zwart, J. J i s -

serum, R. Jokel Nie.
Wczoraj przybyli do Warszawy 

członkowie sławnego oddziału bojo­
wego, klóry uwalniał więźniów z 
transportów kierowanych z Oświęci 
m:a ao obozów w Niemczech.

W iceprezydent Federacji Norwes­
kiej b. W ięźniów Politycznych, ad­
wokat A xel Middelthon, k ^ ry  przy­
był do W arszawy na I Międzynaro­
dowy Kongres b. W ięźniów Polityce 
nych —  w przejeździe przez Sz'ok- 
holm został przyjęty przez hr. Ber- 
nadotte, kuzyna króla szwedzkiego, 
prezesa Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża, który przesłał najserdecz­
niejsze życzenia i pozdrowienia dla 
uczestników Kongresu w W arsza­
wie.

degrał przy tym Bór - Komorowski. 
Zostało ujawnionych kilka nowych 
nieznanych przed tym nazwisk tych 
Niemców, którzy w pierwszym rzę­
dzie powinni ponieść odpowiedzial­
ność za barbarzyńskie zniszczenie 
milionowego mias-a i za besiialskie 
obchodzenie się z jego mieszkańca­
mi.

Generał Rhode, wysoki, szczupły, 
w mundurze bez dystynkcji, jest ty­
pem pruskiego oficera i SS-mana, 
który na pewno wszelkie powierzane 
mu rozkazy wykonywał bez żad­
nych skrupułów. Badanie jego trwa­
ło przez dwie godziny, odbywało s ę  
w języku niemieckim i było tłuma­
czone natychmiast na język angiel­
ski. Przy badaniu był obecny przed- 
s'aw iciel prokura'ury amerykań­
skiej, który z zainteresowaniem  
przysłuchiwał się pytaniom stawia­
nym przez prokura*ora Sawickiego i 
odpowiedziom Rhodego.

Rozeszła się wiadonjość, że proku 
ratura angielska udź'el'ła prokurato­
rowi Sawickiemu zezwo’onia na bez­
pośrednie przesłuchanie generała 
broni SS, Guderiana, w sprawach 
dotyczących spalenia W arszawy i 
stłumienia powstania warszawskie­
go. Ze względu na łaiemnicę toczą­
cego się śledź'wa bliższe szczegóły  
v/ tej sprawie nie mogły być udzie­
lone prasie.

Jedyna dr@g®
Program gospodarczy nowego rządu francuskiego: nacjo­

nalizacja kopalń, banków, ubezpieczeń, elektrowni, gazowni, 
transportu — stawia naród francuski w  oblicza realizacji po­
stulatów ruchu socjalistycznego, przy pomocy których premier 
Gouin spodziewa się zapewnić Francji równowagę gospodar­
czą. Prócz tego nowy premier zapowiada w alkę z infiacją 
waikę z drożyzną w dziedzinie aprowizacji

Ostre ograniczenia w dziedzinie aprowizacji mają być u- 
ciążliwą może i przykrą, lecz konieczną dietą, która w y­

cieńczonemu długą wojen ną chorobą organizmowi przywróci 
w  niedalekiej przyszłości zdrowie. O tym rozsądny p.acjent 
w ie i na to się godzi, mimo że z pewnością nie jest zadowo­

lony.
Nie pierwsza to tego rodzaju deklaracja rządowa w po- 

wójennej Europie. Realizacja hasła unarodowienia środków  
produkcji i środków transportu wynika z głębokich przemian, 
jakie dokonują się obecnie na całym niemal św iecie — w tych 
wszystkich krajach, w których kapitalistyczny ustrój gospo­
darczy, zdradzający już przed wojną oznaki starzenia się i za­
mierania, poniósł dziś bezwzględną klęskę. Skompromitowali 
się nieodwołalnie finansiści i fabrykanci, niezależnie od głęb­
szych przyczyn gospodarczych również i dlatego, że zarówno 
w krajach faszystowskich, jak i w państwach ncu ralnych zw ą 
zali swe losy i nadzieje ze zwycięstwem  Hitlera, zaś w  pań­
stwach okupowanych niejednokrotnie szli na rękę najeźdźcy.

W chwili obecnej jesteśmy także świadkami walki świata 
pracy z kapitałem amerykańskim, którego fantastyczne zyski 
ortągnię‘e podczas wojny nie poprawiły w niczym sytuacji ma­
terialnej klasy robotniczej Ameryki. W alka ta, która się roz- 
pę ala w  Ameryce, jest w Europie niemal że na ukończeniu. 
Ludy Europy zrozumiały, że wobec moralnej i ma’erialr.ej k lę ­
ski kapitalizmu, w memencie, gdy świat pracy w e wszystkich  
prawie krajach zdobvwa wpływ na politykę poszczególnych 
p ań sw , nadszedł czas, by ująć mocno w ręce ludu także k ie­
rownictwo spraw gospodarczych. Zbieżność programów gos­
podarczych szeregu państw europejskich dowodzi, że nie r.ą 
one sztucznymi czy narzuconymi tworami, lecz wynikają z ob­
iektywnych warunków gospodarczych, które stworzyły pod­
stawę do socjalizacji życia ekonomicznego — a w  konsekw en­
cji —- do umacnia'ącego się stale wpływu partii socjalistycz­
nych na rządy w Europie.

Kapilaiizm jednak — tak jak i niedobitki faszyzmu — nie 
poddaje się, ponawia raz po raz próby zachwiania reform go­
spodarczych. Przejawia się to w różnych formach: w  usiłowa­
niach wtrącania się zagranicznych kapi'alis'.ów w wewnętrzne 
sprawy państw idących „na lewo , w  oporach konserwatys­
tów angielskich, w dezorganizowaniu gosDodarki finansowej 
niewygodnych rządów. Walka fa jest nieubłagana i zawodzą 
wszelkie próby kompromisu. Usiłował iść po drodze takiego 
komoromisu de Goulle i skutki tej próby: chaos gospodarczy
we Francji — nie dały długo na s:cbie czekać. Podobną i!us'ra­
cją jest kryzys na W ęgrzech, gdzie powedzen-'e wyborcze s 'ren 
nictwa umiarkowanego nie przyniosło na żadnym odcinku po­
prawy sytuacji żywnościowej i finansowej.

Z drugiej strony Belgia, gdzie jak stwierdzają zgodnie rb- 
serwa'orzy, sytuacja gospodarcza przeds awia się najlep ej w 
całej Europie, zawdzięcza swój powracający dobrobyt daleko 
sięgającym reformom gospodarczym, realizowanym konse­
kwentnie przez socjalistów. Na'bardziej skuteczną okazała się 
m. in. drakońska metoda wycofania z obiegu nadmiaru pienię­
dzy. co usunęło z horyzontu widmo inflacji, którą kł oś nazwał 
najbardziej dotkliwym podatkiem, nałożonym na klasę pracu­
jącą

Premier Gouin zamierza również bronić franka. Zrywając 
z me odą ustępstw  na rzecą rodzimych i zagranicznych kapita­
listów, Francja s aje w szeregu państw, wkraczających na je­
d y n i e  dziś słuszną, jak życie wykazało —  jedyme możliwą i 
chroniącą przed ka'as!rofą, — drogę wprowadzania w czyn za­
sad socjalizacji życia gospodarczego.

L. Zajączkowska.

Pismo włoskie
przeciwko ingerencji wojsk Andersa w wewr.ętrzne sprawy Italii
RZYM. „La Tribuna del P op ok ’*, 

■ organ niezależny o tendencjach pra- 
I wicowych, podając treść artykułu

ZSRR pertraktuje bezpośrednio z Persją
LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono­

si, śe Rada Bezpieczeństwa Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych postanowiła w środę 
wieczorem, dnia 30 stycznia, odroczyć roz­
patrywania zatargu radziecko • Irańskie­
go na pewien okres czasu, aby dać stronom

możność nawiązania rokowań. Równocześnie 
Rada Bezpieczeństwa zastrzegła sobie pra­
wo informowania się co do postępu w roko­
waniach w każdej chwili, nie czekając aa 
ich zakończenia.

Elisabe'h Wiskemp, korespondan'lu  
„Observera" w  Rzymie, kładzie spe­
cjalny nacisk na fakt, że obecność 
Polaków we W łoszech jest tvm bar­
dziej groźna, iż kraj ten zbliża się do 
wyborów i że fanałyzm żołnierzy poi 
skich, którzy s'ale w'rącają się do 
wewnę'rznej polityki W łoch posuwa 
się aż do o 1 wartego pro'egowania fa 
szystów. Dziennik zwraca również 
uwr gę, że Polacy przeprowadzając 
stałe manewry „ma!ące ich przvgoto 
wać do wojny z ZSRR" niszczą kom 
pletnie pola i uniemożliwiają rolni­
kom wszelką pracę.



Delegacja radziecka wzmocni oskarżenie Franka
Prowniey am erykańscy

przybędą z w y d eezk a  do Polski
(Od specjalnego korespondenta „Robotnika")

NORYMBERGA, 30.1. W debrze 
poinformowaaych kołach Trybunału 
Międzynarodowego mówi się osUi- 
nio o znacznym wzroście zaintereso­
wania sprawami polskimi i o zacieś­
nieniu współpracy z polską delegacją 
prawniczą. Dowodem tego jest pro­
jektowana w najbliższym czasie wy­
cieczka do Polski, w której .vziąć u- 
dział mają najwybitniejsi przedsta­
wiciele prawniczego świata amery­
kańskiego. Wśród członków tej de­
legacji wymienia się również kie­
rowników amerykańskiej delegacji 
oskarżycielskiej.

Goście w towarzystwie dwóch pol­
skich prokuratorów przebywających 
obecnie w Norymberdze zwiedzić 
mają przede wszystkim Warszawę i 
Kraków. Nie trzeba dodawać, tak 
bardzo pożądana była by lego rodza­
ju wizyta w Polsce ludzi, którzy w i- 
mieniu wszystkich narodów cywilizo 
wanych wnoszą dziś oskarżenie prze­
ciwko zbrodniarzom wojennym. Mo­
że wrażenia bezpośrednie, jakie ^wy­
nieśli by prokuratorzy amerykańscy 
z Polski, pemegły by n \m w ciągłym 
a jak dotychczas bezskul ,zr»ym 
zwalczaniu trudności i rmainych i 
proceduralnych, które uniemożliwia­
ją formalny współudział Polski w 
oskarżeniu.

Dwóch przedstawicieli polskiej de­
legacji otrzymało zapreszenia do wy­
głoszenia na uniwersytetach amery­
kańskich szeregu odczytów. Fakt ten 
należy zanotować jako potwierdzenie 
znaczenia osobistych kontaktów i 
bezpośredniej współpracy przedsta­
wicieli Polski z przedstawicielami 
zagranicy, \7cbec prowadzonej bez­
ustannie kampanii kłamstw o Polsce 
w polskich pismach emigracv^ych i 
części prasy zagranicznej, gdzie na- 
iwnaść i głupota przeplatają się ze 
złą wcią, nie można zaniedbać nicze­
go, co wpłynąć może na sprostowa­
nie szkodliwych sądów, na ukazanie 
opinii zagranicznej prawdy o naszym 
kraju.

Indywidualne oskarżenie Franka 
nie było opracowane należycie. Po­
wierzono je młodemu prawnikowi^ a- 
merykańskiemu Bałdwmcwi, który 
trzy Ir.ta temu ukończył uniwersytet. 
Drak doświadczenia sprawił, żc B?’d 
win rie porali! wybrnąć z polemiki 
z cbrońcą "ranka. Przedstawione do­
kumenty nie miały należytej siły do­
wodowej i nie zobrazowały dostatccz 
nie całej zbrodniczej działalności kra 
kowskiego wielkorządcy, nie wyka­
zały całości jego cynicznych i zbrod­
niczych intencji oraz nie odmalowa­
ły wszystkich zbrodni wojennych w 
Polsce, jakkolwiek dały podstawy 
prawne i dowiodły bezwzględnej i

całkowitej odpowiedzialności Fran­
ka za to, co się działo w Gubernii 
Generalnej.

Należy podkreślić, że sprawa Frań 
ka nie jest jeszcze zakończona, gdyż 
delegacja radziecka w oparciu o ma­
teriały dostarczone przez prokura­
torów polskich wniesie na porządek 
dzienny szereg rewelacyjnych doku­

mentów. Ciekawym faktem jest, że 
jednym osobnym dokumentem wyda­
nym przez radziecką delegację w 
formie książki są wyjątki ze słynne­
go już dziennika czynności urzędo­
wych Franka. Takim zaszczytem nie 
obdarzyli Rosjanie nawet swego pu­
d la  Rosenberga.

KAROL MAŁCUŻYNSKI

Program Międzynarodowego Kongresu
b. więźniów Politycznych Niemieckich Obozów Koncentracyjnych
Biuro Kongresu Federacji b. Więźniów 

Politycznych Niemieckich Obozów Koncen­
tracyjnych ogłosiło szczegółowy program 
uroczystości kongresowych i obrad M iędzy­
narodowego Zjazdu:

l i  2 lutego  przybędą do W arszawy osta t­
nie delegacje zagraniczne i delegaci k ra ­
jowi.

3 lutego, o godz. 9 rano, uczestnicy Kon­
gresu zbiorą się przed gmachem „Roma" i 
wyruszą pochodem na Plac Saski, gdzie 
przed urną, zaw ierającą popioły „Niezna­
nego W ięźnia Politycznego" — nastąpi u ro­
czysty apel.

O godz. 11.30 nastąpi w sali KRN w „Ro­
mie" otwarcie Kongresu. Pierwsze przemó­
wienie wygłosi szef delegacji polskiej, po

Odpowiedzialny za śmierć dwóch polskich biskupów

Obciążające zeznania świadków i biegłego
C z w a r t y  dzień jsrocesu S p l e t t a

(Telefon własny)
Na wstępie czwartego dnia procesu bi­

skupa Spletta, odczytano zeznania trzech 
świadków, którzy nie stawili się osobiście. 
Ks. Borowiec stwierdza, iż duchowieństwo 
polskie uważało Spletta za odpowiedzialne­
go śmierci dwóch biskupów Polaków. Świa­
dek ks. Trzciński po powrocie z Oranien- 
burga spotkał się z odmową zc strony S plet­
ta zatrudnienia go na jakimkolwiek stano­
wisku. Splett chciał go zatrudnić tylko pod 
warunkiem przyjęcia „volkslisty*. Członek 
konsystorza ks dr. M ajer stwierdza, że list 
pasterski z okazji zajęcia G dańska biskup 
Splett w ydał z w łasnej inicjatywy. O dczyta­
no zeznania ks. Preussa, k tóry  z gestapo­
wcami jeździł po kościołach powodując a- 
resztowania księży polskich. Ks. Preuss o- 
świadcza, że zarządzenia wydawał po uzy­
skaniu zgody biskupa. Za Preussem, który 
zbiegł z więzienia w Gdańsku rozesłane są 
L. 'y  gończe.

r  rzewodniczący sądu odczytał następnie 
list biskupa śląskiego ks. Adamskiego. Ks. 
biśkup Adamski podaje, że w czasie okupa­
cji miał ścisły kontakt z Pomorzem i uwa­
żał Spletta za przyjaciela Polaków. Z arzą­
dzenia przeciwko księżom Polakom w yda­
wały wg. biskupa Adamskiego władze nie­
mieckie nie pozw alając tego ujawnić, aby 
skompromitować instytucję kościoła.

P rokurator Gacki w yraża zdziwienie, że 
ks. biskup Adamski dopiero teraz wyraził 
chęć brania udziału w procesie. Ponieważ w 
liście biskupa Adamskiego znajduje się po­
lemika w sprawie zerwania konkordatu 
przeż' W atykan, p rokurator sprzeciwia się 
dołączenia do akt sprawy listu  i. oświadczą, 
ze jedynie m iarodajną opir.ią w sprawie zer­
wania konkordatu jest stanowisko Rządu 
Jedności Narodowej. P rokurator wnosi_ o do 
łączenie do akt protokułu posiedzenie Rady 
Ministrów z dn. 12.IX.45 r. zawierającego 
znaną deklarację w sprawie zerwania kon­
kordatu przez W atykan Frokurator składa 
również broszurkę, w ydaną w r. 1942, za ­
w ierającą oświadczenie rządu londyńskiego, 
że W atykan przez nominację obcych bisku­
pów w W ilnie i Gdańsku naruszył konkor- 
dat.

Po naradzie Sąd postanowił odrzucić list 
biskupa Adamskiego a przyjąć dowody z ło­
żone przez prokuratora.

N astępne  zeznaje biegły — znawca p ra ­
wa kanonicznego prof. Wilanowski. Zezna-

„Gotowi do podjęcia nGwych zadań w P olsce"
Odznaczenie działaczy ZPP w Moskwie

MOSKWA (PA P). W sali przyjęć amba­
sady polskiej w Moskwie odbyło się uroczy­
ste wręczenie orderów działaczom Związku 
Patriotów Polskich w ZSRR. Ambasador 
polski prof. Raabe zwrócił się do zebranych 
z krótkim  przemówieniem, w którym scha­
rakteryzował historyczne znaczenie działal­
ności Związku Patriotów  Polskich. Prof. 
Raabe podkreślił wysiłki działaczy ZPPt 
którzy potrafili dotrzeć do najbardziej od­
dalonych ośrodków emigracji polskiej: roz­
winęli oni sieć szkół polskich i domów dla 
dzieci, wychowujących się w duchu kultury 
polskiej i patriotyzmu, wydawali gazety i co 
najważniejsze przyczynili się do stworzenia 
wojska polskiego. Na zasadzie postanowie­
nia Prezydium KRN z dnia 18 stycznia rb. 
order Odrodzenia Polski czwartej klasy o- 
trzymali: wybitni uczeni prof. H arnaś i prof. 
Dembowski, znakomity polonista dr. Wolpe, 
sekretarz generalny ZPP Juszkiewicz. O r­
dery Polania R estituta piątej klasy otrzy­
mał szereg członków Zarządu Głównego 
ZPP, redaktor gazety „W olna Polska" i „No 
we horyzonty" Pański i przedstaw iciel Ko­
mitetu Żydów Polskich, Mark. Przeszło 10 
innych działaczy ZPP nagrodzono srebrny­
mi i brązowymi krzyżami zasługi. W imie­
niu nagrodzonych przemówił sekretarz ge­
neralny ZPP, Juszkiewicz, który prosił am-

Indonezja po i protektoratem  ONZ?
LONDYN (PA P). Agencja Reutera dono­

si, że sir A rchibald Kerr, specjalny w ysłan­
nik W ielkiej Brytanii na Jawę, oświadczył 
na konferencji prasowej w Singapur, że u- 
;zyni on wszystko, co będzie w jego mocy, 
at celu doprowadzenia do porozumienia po­
między rządem holenderskim, a narodem in- 
łonezyjskim. K err oświadczył, że wiele prze 
nawia za tym, aby Indonezja sta ła  się tery- 
orium podlegającym powiernictwu ONZ, za­
znaczając, że jest to jego zdanie osobiste.

b*asadora, aby wyraził serdeczną wdzięcz­
ność Prezydium KRN. „W przededniu ra ­
dosnego powrotu do ojczyzny — oznajmił 
Juszkiewicz — slriadamy raport Prezydium 
KRN, że jesteśmy gotowi do podjęcia no­
wych i trudnych zadań, które nas czekają w 
Polsce".

nia jego w ypadają druzgocąco dla oskarżo­
nego. Pi of. W ilanowski oświadcza, że w yda­
nie przez Spletta ry tuału  obrzędowego w ję ­
zyku niemieckim było niedopuszczalne z 
punktu widzenia prawa kanonicznego, z uwa 
gi na to, że Pius XI w r 1925 w ydał rytuał 
dla Polski i tych. przepisów nie mógł zmie­
nić żaden biskup. Splett zaś metylko, ż« 
zmienił rytuał, ale usunął tekst: łaciński,
w prowadzając tekst niemiecki. Ponieważ zaś 
oskarżony jest doktorem prawa kanoniczne­
go więc złam ał świadomie przepisy go obo­
wiązujące. Splett przyznaje, że w sprawie 
zmiany ry tuału  nie było nacisku ze strony 
Gestapo. Jeśli chodzi o udzielane zapomogi 
księżom Polakom, biegły prof. W ilanowski

oświadcza, że w myśl przepisów prawa każ­
dy biskup jest obowiązany do udzielania 
pomocy księżom swej diecezji. Splett wy­
pełniał jedynie swój obowiązek.

Ju tro  przemówi w procesie Spletta pro­
kurator i obrońca. Należy oczekiwać, że wy­
rok zapadnie również w dniu jutrzejszym.

czym powita Kongres min spraw zagranica-" 
nych. Dalsza część programu otwarcia Kon­
gresu wypełnią przemówienia przedstaw i­
cieli delegacji zagranicznych.

O godz. 15 odbędzie się obiad w hotelu 
„Polonia", a o godz. 17 wznowienie obrad 
Kongresu w sali Hotelu Sejmowego przy 
ul. W iejskiej nr 4/6. w czasie których min. 
Modzelewski wygłosi referat pt. „W alka z 
faszyzmem, jako obrona pokoju m iędzyna­
rodowego". Zebraniu popołudniowemu prze­
wodniczyć będzie min. Rzymowski. W za­
kończeniu obrad pierwszego dnia Kongresu 
powzięte zostaną rezolucje w sprawie pro­
cesu w Norymberdze. O godz. 21, w salach 
hotelu „Polonia" odbędzie się przyjęcie wy­
dane dla uczestników Kongresu przez pol­
skiego m inistra spraw zagranicznych.

W drugim dniu obrad, od godz. 10 do 12, 
odbędzie się ogólne posiedzenie Kongresu; 
od 12 do 14 — śniadanie; o godz. 14 wzno­
wienie prac Kongresu w Hotelu Sejmowym, 
zakończone wyborami. Tegoż dnia o godz. 
19 w „Romie", odbędzie się uroczyste p ro­
klamowanie M iędzynarodowej Federacji b. 
Więźniów Politycznych. O godz. 21 — przy­
jęcie.

W okresie od  5 do 15 lutego  delegacje 
zwiedzą Polskę wg ustalonej trasy: W ar- 
szawk — Kraków — Oświęcim — W rocław 
— W arszawa — M ajdanek — W arszawa.

W dniu 16 lutego nastąpi odlot delega­
cji zagranicznych z Warszawy.

Współpraca Intelektualna Pelsko -Francuska
W dniu 30 stycznia br. odbyło się w gma­

chu M inisterstwa Oświaty pierwsze p lenar­
ne zebranie Komisji W spółpracy Intelektu-

Gen. dyw. Pławski
s z e t a  Departam entu Zaopatrzenia Artylerii M. 0. N.

Na stanowisko Szefa Departamen 
lu Zaopatrzenia Artylerii Minis er- 
siwa Obrony Narodowej mianowany 
zos ał Gener. Dyw. Kaz mierz Plaw- 
ski, klóry do roku 1926 by 1 Szefem 
Departamentu Artylerii i Uzbrojenia 
dawnego M. S. Wojsk.

W czasie pierwszej wojny świato­
wej, generał Pławski służył w woj­
sku rosyjskim i wrócił do kraju z 
Korpusem Dowbór-Muśnickiego. W 
1919 toku Rył zastępcą Kierownika 
M. Ś. Wojsk. W 1923 awansowany 
na Generała Brygady. W maju 1926 
r. oświadczył się po s :ronię legalne­
go rządu Prezydenta Woyc echow- 
■skiego i wkrótce polem zwolniony 
przez władze sanacyjne ze służby 
wojskowej. Po opuszczeniu szeregów
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k r o n i k a
PO L IT Y C Z N A

PRZEDSTAW ICIELE STR. LUDOWEGO 
U PREM IERA

Prezes R ady Ministrów tow. Edw. Osób- 
ka-M orawski p rzy jął na audiencji p rzedsta­
wicieli Stronnictwa Ludowego w osobach: 
prezesa Naczelnego Komitetu Baranow­
skiego, wice - przewodniczącego NK 
min. Grubeckiego, sekretarza general­
nego — Korzyckiego, I zastępcy se­
kretarza — Kaczochy, II zastępcy se­
kretarza — M itury, członka NK — Gwiaz- 
dowicza oraz skarbnika — Cieślaka. W cza­
sie rozmowy, która trw ała kilka godzin, po­
ruszono wiele zagadnień, dotyczących życia 
politycznego, zawodowego oraz społeczne­
go wsi.

Prziiohul j a r a
H. H. i A. A.

^respondent U nited Press doniósł, że 
na Uniwersytecie w Gettingen, w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej, niektórzy studenci wi­
ta ją  się podniesieniem ręki i nazistowskim 
zawołaniem „Heil H itler". Dziennik „Neaer 
Hannover Zeitung" stwierdza, że większość 
studentów jest politycznie podejrzanych, a 
wielu z nich rekrutuje sfę spośród byłych 
oficerów. W ładze brytyjskie bagatelizują te 
doniesienia, tw ierdząc, że studenci, o których 
pisał korespondent „U. P." pozdraw ają sę, 
nie słowami „heil H itler" ale żartobliwym 
skrótem. Acht und Acht (AA.)

Na marginesie tych „żartów" pisze „Ga­
zeta Morska":

„Żartował także w Bydgoszczy, jeszcze 
przed wojną, pewien astrolog i jasnowidz, 
niejaki G erard Dorr. Zabawiał się on w 
sztuczki szarlatańskie z odgadywaniem 
ludzkich przeznaczeń. To jeden z takich, 
,którzy ogłaszają się: „Podaj mi twój a- 
dres, a powiem ci gdzie mieszkasz". Po 
wejściu Niemców do Bydgoszczy „cudo­
twórca", który także miał na sumieniu 
zniewolenie córki jednego z miejscowych 
obywateli, został... komendantem policji 
bydgoskiej. W czasie okupacji D orr za­
słynął jako jeden z najokrutniejszych ka 
tów, który  ma na sumieniu życie wielu 
najlepszych polskich obywateli. Obecnie 
G erard D orr usiłował dostać się w Byd­
goszczy na listę rehabilitacyjną, co za­

wczasu udaremniono i Związek Zacho­
dni wysłał przeciwko temu zbrodniarzo­
wi oskarżenie do polskiego oskarżyciela 
w Norymberdze.

Tego szwabski jasnowidz nie przewi­
dział. Teraz my możemy się zabawić w 

odgadnięcie jego przeznaczenia.
WSZYSCY DOSTANĄ WĘGIEL 

Państwowa Fabryka wagonów we W ro­
cławiu wyprodukowała już ponad 100 wę- 
glarek. Niebawem dalsze w ęglarki opuszczą 
W rocław, by dowozić węgiel wszędzie tam. 
gdzie z powodu braków w naszym transpor­
cie ludzie cierpią dotkliw ie głód opałowy.

„Pionier" dolno - śląski zamieszcza roz­
mowę z robotnikami Państwowej Fabryki 
Wagonów.

Dzielni robotnicy mówią:
„Zdajem y sobie doskonale sprawę, że w 

naszych rękach leży klucz do rozwiąza­
nia trudności transportow ych kraju , i to 
może więcej niż premia dodaje każdemu 
z nas chęci do pracy".

Młody m alarz rodem z Kępna, Niko­
dem, dem onstruje na miejscu sprawność 
swoją i aparatu. Ze zdumieniem patrzy ­
my na doniedawna białe jeszcze ściany 
wagonu, jak nabierają rumieńców.

Robotnicy śmiejąc się mówią: „Zoba­
czycie, że na drugi rok nikt w W arsza­
wie czy Poznaniu nie będzie narzekał, że 
węgla nie ma w czym przywieźć", — my 
w tvm “l

pracował, jako inżynier budowlany.
Okupację niemiecką lat 193V—44 

przetrwał gener. Pławski w Warsza 
wie, pracując jako zegarmistrz. W 
czasie powstania aresztowany i uwię 
ziony, wreszcie wywieziony do Pru­
szkowa. W marcu 1945 r zgłasza się 
do Wojska Polskiego i obejmuje sta­
nowisko zastępcy Szefa Depar amen 
tu Uzbrojenia, a os!atnio Szefa De­
partamentu Zaopatrzenia Artylerii 
M. O. N. I- 1946 r. mianowany 
został Generałem Dywizji.

alnej Polsko-Francuskiej, utworzonej przy 
Towarzystwie Przyjaźni Polsko-Francuskiej. 
Na zebranie przybyli przedstaw iciele wyż­
szych uczelni z W arszawy, Krakowa, Łodzi 
i Lublina.

Przewodniczącym zebra-.ia obrano jedno­
głośnie prof. M ieczysław i Michałowicza Z 
U niwersytetu W arszawskiego.

W skład Prezydium  Zarządu Komisji we­
szli: prof. dr. Stefan Pieńkowski rektor UW, 
jako prezes, prof. dr. Mieczysław M ichało­
wicz, prof dr. Stanisław  Wędkiewicz, prof, 
dr. Czesław Białobrzeski, jako vice-prezesi, 
prof, dr Zbigniew M akarczyk, jako sekretarz 
generalny i prof. dr. Stefan Zaleski jako 
skarbnik.

W obecności przedstaw icieli państw  ob­
cych odbyło się pierwsze publiczne zebra­
nie Komisji, na którym  sekretarz generalny 
prof. dr. Zbigniew M akarczyk powiadomił 
zebranych o powołaniu do’ życia Komisji 
W spółpracy Intelektualnej i o jej celach, 
poczcm prezes Komisji rektor Stefan P ień­
kowski wygłosił w ję zy k u . fj^ncuskim refe­
rat p. t „Atom jako źródło ^

Unarodowienie przemysłu w Czechosłowacji
PRAGA. Wobec szerzących się 

pogłosek o interwencji Wielkiej 
Brytanii w sprawie nacjonalizacji 
przemysłu w Czechosłowacji — rząd 
czechosłowacki wydał następujące 
oświadczenie:

„W związku z nacjonalizacją prze­
mysłu czechosłowackiego państwa 
zain'eresowane nie uczyniły żad­
nych kroków celem ograniczena 
swych stosunków handlowych z Cze-

Wojska brytyjskie okupują 
Japonię

LONDYN (PA P). Agencja Reutera dono­
si, że przygotowania do przejęcia obowiąz­
ków związanych z okupacją Japonii przez 
brytyjskie siły zbrojne znajdują się w fazie 
końcowej W ojska brytyjskie stanowić będą 
część armii okupacyjnej w Japonii pod na­
czelnym dowództwem Mac A rthura. Główny 
zarząd wojskowy pozostanie w rękach władz 
amerykańskich.

Światowy Zjazd Studentów 
w Paryżu lub Pradze

PRAGA (PA P). W Pradze obradowała 
komisja przygotowawcza Światowej Fede­
racji Studentów. Komitet ustalił termin 
przyszłego światowego zjazdu studentów 
na sierpień rb. w Paryżu lub Pradze.

Koło posłanek przy Krajowej Badzie 
Narodowej

Przy KRN., powstało koło posłanek, k tó ­
rego celem jeSt objęcie całokształtu  zaga­
dnień życia i pracy kobiet polskich w k ra ­
ju i za granicą. Koło Posłanek uruchomiło 
biuro mieszczące się w gmachu posenackim, 
przy ul. W iejskiej, czynne w godz. 9 — 3. 
Dyżury posłanek w godz. 10 — 12 i 14 — 16

Delegacja Związku Ociemniałych 
Żołnierzy R.P. u tow. Premiera

W dniu 28 stycznia rb. Prem ier tow. Osób 
ka-M orawski przyjął delegację Zarządu 
Głównego Związku Ociemniałych Żołnierzy 
RP w osobach prezesa J . Kamińskiego oraz 
kpt. J . Silhana. Delegacja w yraziła ob. P re­
mierowi serdeczną wdzięczność za wnikliwe 
i sprawiedliwe podejście do potrzeb i po­
stulatów ociemniałych żołnierzy.

choslowacją. Wprost przeciwnie, wy 
kazały pełne zrcrumien'e dla naszych 
w,Ł,>‘łków gospodarczych i podziela­
ją nasze życzenia jak najszerszej 
współpracy".

Największa kradzież Gd wiciu la t
W magazynie Wortha w Londynie doko­

nana została jedna z największych kradzie -  

iy , jaka miała miejsce od wielu lat. Kilka  
osobników w wojskowych mundurach i k il­
ku cywilów dostało się wieczorem do bu­
dynku, w którym mieści się olbrzym i ma­
gazyn — podając się za policję. G dy wpro­
wadzony w błąd dozorca nocny otw orzył 
drzwi —  został pobity, zwiazany i zakne­
blowano mu usta. Złodzieje doskonale orien 
towali się w  rozkładzie magazynu i na cię- 
i  owe samochody ładowali najcenniejsze 
lutra: gronostaje i nurku S traty magazynu 
obliczane są na dziesiątki tysięcy funtów. 
Pisma angielskie zamieszczają w yw iady z 
dozorcą nocnym, który po ucieczce złodziei, 
zdołał wreszcie oswobodzić z  więzów je­
dną rękę doczołgul się do telefeonu i zaalar 
mowal policję. A le złodzieje byli ju i da­
leko.

Przekazanie adm inistracji Indochin
PARYŻ (PA P). A gencja France Presse do 

nosi z kw atery głównej adm irała M ountbat- 
tem, iż 28 stycznia adm inistracja Indochin 
została oficjalnie przekazana władzom Iran* 
cuskim.

W kilku wierszach
— Rząd Stanów Zjednoczonych potwier­

dza, że na podstawie tajnej umowy mię­
dzy trzema mocarstwami, zaw artej na kon­
ferencji jałtańskiej wyspy K urylskie i pó ł­
nocna część Sachalinu m ają być oddane 
Związkowi Radzieckiemu.

— W W aszyngtonie członkowie Kongre­
su sprzeciwili się udziałowi obserwatorów 
zagranicznych w pokazie ostatnich osią­
gnięć technicznych, odnoszących się, m. in., 
do bomby atomowej.

— Trybunał w Mińsku w ydał wyrok w 
sprawie niemieckich zbrodniarzy wojennych. 
Na karę śmierci przez powieszenie zostali 
skazani: Rychter, Terf, Ermansdorf, Weis- 
sig, Faik, Koch, Eik, Langut, Mitman, Tcss, 
Moll, Burhard, Bitner i Fischer. W yrek 
został wykonany.

— B. niemiecki gauleiter Styrii, dr Rin- 
telen, oskarżony o dokonanie szeregu prze­
stępstw  wojennych — zm arł w więzieniu.

— Kryzys polityczny w Chile doznał od­
prężenia na skutek porozumienia pomiędzy 
rządem a związkami robotniczymi. S tra ik  
powszechny został odwołany



U z i e c l r o  i
Zbiblioteki dziecięcej w Sztokholmie

(Korespondencja własna „Błofoośnika**)
i S zto k h o lm ,  w styczniu.

— Ciociu, jak  znaleźć p iosenkę  o p ie ­
skach  i p ta szk a ch ?  — Ciociu, p roszę  o książ 
kę  o m łodości G ustaw a A dolfa  — w o ła ją  
n iec ierp liw ie  m ali czy teln icy , skub iąc  fa r ­
tu ch  uśm iechniętej b ib lio tekark i.

W śró d  półek , zap e łn io n y ch  od góry do 
d o łu  barw nie  opraw ionym i książkam i, d re p ­
czą  m ałe  i sta rsze  dzieci, szu k a ją  w k a ta lo ­
gach, w odzą palcem  po w ielk ich  lite ra c h  czy 
tan ek , p rz eg ląd a ją  serie  obrazków . B ib lio te ­
k a  d la  dzieci m ieści się w sk rzy d le  B iblio­
tek i M iejskiej Sztokholm u i szerok ie  jej 
d rzw i w ychodzą na ta ra s , sk ąd  w iodą scho­
dy  w dó ł do rozległego parku .

O tej po rze  ro k u  a le jk i ogrodu toną  w 
jesiennym  b łocie , w czesny zm rok zac ie ra  
k sz ta łty  nag ich  drzew  i w esoło ośw ietlone 
okna  gm achu w abią  ciepłem  i jasnośc ią  Naj 
m niejsze, cz tero le tn ie  bobask i p rzychodzą  tu ­
ta j  z m am ą, lub ojcem . P rzy  w ejściu  z d e j­
m u ją  p a lta  i m y ją  ręce. T e najm łodsze  m ają  
sw o ją  m aleńką  czy teln ię, z okrąg łym  stołem , 
niskim i k rzese łk am i i n iziu tk im i pó łkam i, aż 
p strym i od ko lorow ych , książeczek  z ob raz ­
kam i. D zieci m ają  jasne, p roste  w łosy, n ie­
b iesk ie  oczy, suk ienki w k ra tk i i k ropki. W 
u k ład z ie  k siążek  na p ó łk ach  o rien tu ją  się 
dobrze, są  za rad n e  i pew ne sieb ie ,-w ykazu ją  
przy tym  dość żywe i w ie lostronne  z a in te ­
resow ania.

M ali czy teln icy  d y sp o n u ją  poza k a ta lo ­
giem  działow ym  — kata log iem  p rzed m io to ­
wym. ułożonym  w edług au torów  i b o h a te ­
rów , zagadnień , epok i m iejscow ości. W  1o- 
sobnym  d z ia le  m ieszczą się piosenki. D ział

Dar? szw edzkie
dla ludności polskiej

PC K  o trzym ał ze Szwecji, za p o śred n ic ­
twem  Szw edzkiego C zerw onego K rzyża, 7 
sam ochodów  używ anej odzieży, b ielizny, bu ­
tów , kocóiir i k o łd e r Z arząd  G łów ny PCK 
d a ry  te  w całości p rzek aza ł na okręgi PCK, 
z przeznaczen iem  na tzw. ..pow iaty p u sty n ­
ne' , tzn. w arszaw ski, k ieleck i, b ia łostock i 
i rzeszow ski. Ludność „pow iatów  p u sty n ­
nych", jak  w iadom o, ży je  w w a ru rk ac h  b a r ­
dzo ciężkich i pozbaw iona jest dosłow nie 
w szystkiego. D ary  szw edzkie choć w części 
p rzy czy n ią  się  do u lżen ia  doli n ieszczęśli­
wej ludnośc i „pustynnych  pow iatów ".

dziecięcy b ib lio tek i liczy  około  25 tysięcy  
k siążek  p rzy  b lisk o  20 ty siącach  czy te ln i­
ków, co p rzy  zaludn ien iu  Sz tokholm u około 
600 tysięcy  m ieszkańców  — w ynosi ba rd zo  
p ak aźn ą  w arto ść  zarów no w bogactw ie k s ią ­
żek, ja k  i czy teln ictw ie . Poza książk am i b i­
b lio tek a  p o siada  do 30 tysięcy  p rzeróżnych  
obrazków  i w ycinków  ilu strow anych  z p ra ­
sy, u łożonych  w te  sam e d z ia ły , co książk i 
U lubieńcem  dzieci jes t uroczy  i typow o 
szw edzki m alarz , k tó ry  barw nie  i w dzięcz­
ne m alu je  łó d k i na wodzie, brzozy  nad  rze ­
ką, sk a ły  i lasy , p e łn e  ru sa łek  i leśnych 
ludków . O brazk i te zbiera się co jak iś  czas 
w pew ną całość  i rozw iesza ną śc ian ie  w ce­
lu zw rócenia uw agi dzieci na książk i, zw ią­
zane z a k tu a ln ą  d a tą , p o rą  roku, zajęciam i 
itp . In ic ja ty w ę  p o d e jm u ją  dzieci razem  z b i­
b lio tek ark am i, k tó ry ch  p raca  p o ję ta  jest 
także  wychow aw czo. N ie jed n o k ro tn ie  zdarza  
się, że w pływ  b ib lio tek a rek  na dziecko jest 
lepszy , n iż nauczycie la  w szkole, bo dz ięk ' 
dłuższej obserw acji n ieskrępow anego  zacho­
w ania  dziecka i jego zain teresow ań , ła tw ie j 
!est do niego tra fić  p rzez  książkę, a lbo  od ­
pow iednio  p odsun ię te  m yśli w rozmowie. I s t ­
n ie je  dość ścisła  w sp ó łp raca  b ib lio tek arek  z 
czy teln ikam i, p o leg a jąca  na w spólnym  o rg a­
nizow aniu w ystępów , p o g ad an ek  i zabaw .

Jeże li chodzi o w zbudzanie  za in tereso w a­
nia k siążk a , k tó ra  w p o jęc iu  b ib lio tek ark i 
nie jes t n a leży c ie  p rzez  dzieci oceniona i 
m a n a . to m etoda obrazkow a przynosi do ­
sk o nałe  rezu lta ty . W id z ia łam  fo tografie  i 
•'bt-azki p s try ch  m uchom orków  i su ro iad ek  
w okresie  g rzybobran ia, w innym  okresie 
ciekaw e opracow anie  fragm entów  k o strn k c ii 
s a m rM ó w  i ro z k ła d  linii pow ietrznvch  świa 
ta. O bok um ieszczona b y ła  lis ta  k sn ź e k  
tra k tu j a ov rh  o danym  zagadnieniu . J e J en 
nokój b ib lio tek i za jm u je  w vpożyczaln ia  
■idzie fo rm al""śc i k a rtk o w e  w y d a ią  się b a r ­
dzo n ieskom plikow ane mimo, że k ażd a  ma- 
n iu 'd ac ja  w chodzi au tom atyczn ie  do sta ły  
s tvk i czy teln ictw a, i innych, n astępne  dwa 
p o ko je  to czy teln ia, rfdzie dzieci czy ta ją  i 
ucza się p rzy  d ług ich  sto łach  Tu panu je  
w zględna cisza.

D ziały  k a ta lo g u  w y g ląd ają  inacze j, niż u 
nas, m ianow icie każd e j gałęzi w iedzy od p o ­
w iada jak a ś  w ielka lite ra , dalszy  p o d dzia ł 
p ow sta ie  przez dodan ie  odpow iedniej litery  
ju ż  m ałej i tak  d»lej. Np h isto ria  ma litere  
K duże, h is to ria  Szw ecji K duże i c m ałe 
h izto ria  Szw ecji now ożytna Kcb m ałe. S y ­
stem  ten s to su ją  p rzew ażn ie  k ra je  sk a n d y ­
naw skie i F in lan d ia . P raw dopodobn ie  nasz

system  dz iesię tny  Dewey a, k tó ry  p rz y ję liś ­
m y w Polsce  za p rzy k ład em  E uropy  Z ach o d ­
niej jest b a rd zo  logiczny i pozw ala jący  na 
sub te ln ie jsze  zróżnicow anie treśc i książki, 
a le  system  literow y n a d a je  się, dzięki sw o­
jej p ro sto c ie  znacznie lep ie j do m ałych 
księgozbiorów .

Jeże li chodzi o porów nanie  tej b ib lio tek i 
z naszym i b ib lio tekam i dziecięcym i sprzed 
w ojny, to  nasze  by ły  n iew ątp liw ie  ba rd zo  
now oczesne, zarów no w dziedzin ie  a rch ite k ­
tu ry , o w iele jaśn ie jsze j, w eselszej, p rz e ­
stro n n ie jsze j, jak  u rządzeń  w ew nętrznych, 
m ebelków  itp ., n a to m ias t ustępow aliśm y 
znaczn ie  ilością  i jak o ścią  książek, szczegól­
nie naukow ych  i w obcych językach. M etody 
szerzen ia  czy teln ictw a są  w obu k ra jach  
niem al analogiczne.

Na zakończen ie  jeszcze słów  p a rę  o po ­
ko ju  czarów  w szw edzkiej b ib lio tece  dz ie ­
cięcej, gdzie dzieci s łu c h a ją  opow iadania  
fan tastycznych  b a jek , p rzygód  i aw antur. 
Jest to  o k rąg ły  pokój z ław eczkam i, u s ta ­
w ionym i półkolem . M alow id ło  ścienne, um ie­
szczone tak , jak  ek ran  w k in ie , p rzed staw ia  
jak b y  ta jem n iczą  d ek o rac ję  do  tea tru  w yo­
b raźn i, k tó ry  się p rzed  dziećm i roztacza 
Św iatło  pad ą  z ukosa, w y tw arza jąc  nastró j 
p rzv tu ln y  i b a ik o w y  zarazem .

W id z ia łam  dzieci, w ychodzące z tak ie j 
pogadanki. J a k ie  w yraz iste  b v ły  ich tw arze, 
nosiły  jeszcze ś l^dy  p rzeży tych  w rażeń, cza­
rów  i przygód. K iedy tak  d re p ta ły  — m ałe 
i w ieksze, ład n e  i pospolite , a le  w szystk ie 
czyste, jasne, na jed zo n e  i c iep ło  u b rane  — 
pom yślałam  o bolesnym  k o n traśc ie  z naszy- j 
-ni polskim i dziećm i, k tó re  nie m usia ły  cho- . 
dzić do te a tru  by poznać n a jb a rd z ie j w strzą  
sa jące  sceny życia k tó rym  tak  b a rd zo  po ­
trzeba  jeszcze serdeczności i czułej opieki 
fizycznej zanim  o tw orzą się p rzed  nimi ja ­
sne sale, pe łne  barw nych  i w esołvch k s ią ­
żek, gdzie b ęd ą  znowu ty lk o  dziećm i.

Jadw iga  Lasocka

^MARGINESIE
Gzy grzebienie i rączki 
oti parasoli są  Jadalne?
P rzez la ta  w o jn y  rzą d y  h itlerow skie  spra ­

w iły , że ludność w szys tk ich  ziem  oku p o w a ­
nych jada ła  p ro d u k ty  o m a łe j w artości o d ­
żyw cze j. K arm iono nas przeró żn ym i od ­
m ianam i „ersa tzów “. p o czą w szy  od k a w y  z 
buraków  a sk o ń c zyw szy  na m argarynie, w y ­
rabianej z węgla. Ż o łą d k i nasze b u n tow ały  
~.ię dość często , m y  — n ies te ty  — m ogliśm y  
sie buntow ać dopiero  po w yrzu cen iu  N iem ­
ców.

W  P olsce je s t m iasto  bardzo  dziw ne , po - 
-i-d a ją c e  bardzo  d ziw n ych  m ieszkańców .

To  -  Piła
O d roku  praw ie P iła  jada ła  pew ien  p rzy-  

-m ak . nie o rien tu jąc  się  co zawiera. Co- 
nraw da nie często  za s tanaw ia liśm y się. ja ­
kie sk ła d n ik i zaw iera pożyw ien ie , k tóre  nam  
~m~kuie, ale w  tym  w ypadku ....

O tóż ów  p ro d u k t, k tó ry  zo s ta ł zna lezio ­
ny w m agazynach fa b ryk i, a ro zprow adzo­
ny d o  sp rzed a ży  na m iasto, ja k  w yka za ła  
analiza, zaw iera  następu jące  sk ła d n ik i:  16.7 
nrocent k a ze in y  techn iczne j. 2.7 procent po- 
niołu  i 9 5 procen t w ady. , P ro d u k t"  ten  jest 
nó łfa b ryka tem . s łu żą cym  do w yrobu  grze­
bieni. rączek  do  paraso li oraz do  w y tw arza -  
ota kleru , u żyw anego  do sk le-an ia  d " k ty .  '

M ieszka ń cy  P iły  sp o iv w a li go iako... set 
no uprzedn im  ugotow aniu  ( sprzedaw ano w  
nro*zkn1 i  po ’p o w ’-d - im  przynrnw ien iu

N iedaw no sprzec iw ił sin tem u leka rz  po 
w intnw y. ujawn.iąiąc sk ła d n ik i „sera".

A le  c zy  m ;eszka ń cy  p rzestana  jeść  po 
rocznym  praw ie sp o żyw a n iu  — ten  orygina  
n y  „ser", k tó ry  ta k  im  d o tych cza s sm a ko w a ł' 

*
IV Pile d zie ją  się inne d ziw n e  rzeczy .
"rio 'to  posiada  dw ie  v1;ce o te j  sa m ei na 

zwie. P rzysp a rza  to t”ietę k ło p o tu  lis 'ono  
szom , w nrow adza  w  H a d  p rzy je zd n y ch  i., 
ch vka  d ezo rien tu je  sam ych m ie s -^ -^ -ć w .

M o i” h ‘o im a o m o ż”? W A J D A

E D W A R D  D Ą B R O W S K I
pseudonim partyjny „ŁYSY"

żyl lat 66
Bojown'k Polskiej Partii Socjalistycznej o Niepodległość i SocVUzm 

Uczestnik uprowadzeni 1 0 c u  w’ęźn ów z Pawiaka w r. 1905 
Odznaczony Krzyżem N iep ew n ośc i z Mieczami 
Cz’onnk Stowarzyszeń a b WVźn;ów  Politycznych 

Członek K ’a Polskiej Partii SocV is tycznej — Gazownia 
Zmarł w dniu 29 stycznia 1946 r. w Warszawie

W yprow adzen ie  zw łok z dom u G azow ni p rzy  ul. K redytow ej 6, n astąp i 
w dniu 31 bm. tj. w czw artek  o godz. 14-ej do kap licy  p rzy  cm entarzu  wojskow ym  

na Pow ązkach.
N abożeństw o żałobne odbędzie 2tę w dn iu  1 lu tego rb. w k ap licv  cm en tar­

nej o g. 10 rano  Po nabożeństw ie — w yprow adzen ie  zw łok na cm entarz  w ojskow y.
D zieln ice k o ła  fabryczne i b ra tn ie  o rg an izac je  robotn icze do w zięcia udziału  

w pogrzebie wzywa
W o je w ó d zk i K o m ite t R o b o tn iczy  

P o lsk ie j P artii S o c ja lis tyc zn e j  
K oło P o lsk ie j P artii S o c ja lis tyc zn e j  — 

G azow nie.

Konferencja kulturalno-oświatowa
Zwo Z c s w o d o w ifc h

W niedzielę, 27 stycznia b. r. za ' 
kończyła swe obrady ogólno '  k rao - 
wa 2 'd n ’owa konferencja kulturalno' 
ośw 'ałowa związków zawodowych.

W konferencji wz’ęli udział kero- 
wnicy wydz alów kułturrłno-ośw ato 
wych Zarządów Głównych Związku 
Górników, Metalowców. Kolejarzy, 
Włókniarzy, Nauczycielstwa i pozo­
stałych scentralizowanych związków 
zawodówych oraz wydziałów kultu­
ralno '  oświatowych Okręgowych Ko 
mis'i Związków Zawodowych wszyst­
kich województw-

Przybyli rów neż liczni goście, 
p rzed 'taw 'ciele Ministerstw Informa­
cji. i Propagandy, Oświaty, Przemy­
słu, Pracy i Onieki Społecznej, dele­
gaci TUR-u, RTPD. i szereg działa­
czy ośwatowych, współpracujących 
z wydziałem kulturalno - ośw ato- 
wym, między innymi dir. Regina Fle- 
szarowa. bb. Emilia Frelkowa i n.

W pierwszym dniu obrad wygłosił 
referat o sytuacji w kraju zas*ęoca 
Generalnego Sekretarza Kom sji Cen 
tralnej tow. SMrorsk--

Referat ..O zadaniach i formach 
pracy kulturalno - oświatowej w zwią 
zkach zawodowych" wygło-siła czło­
nek Komisb Centralnej, K erow nik 
W ydzału  kultura1 no * oświatowego 
K. C. Z. Z., tow- CieśUkowska

Referat o Domach Kultury wygło 
szonv został przez przedstawicieli 
TUR-u tow. Żeromsk'ego- 

W drug m dn u obrad referowane 
były zagadnienia O iw ’atv Zawodowe- 
orzez członka Prezydium KCZZ 
Kwiatkowskiego i sprawy orgam'za" 
cyjne przez K ercw m ka Wydz ału 
kult. ‘ oświat, tow. Cieślikowską- 

W cągu  2‘ch dni działacze kultu­
ralno - oświatowi w zw'azkach zawo 
dowych debatował' nad najistotniej" 
szymi zagadnieniam', zw'ązanym- z 
akcją kulturalno - oświatową, prowa 
dzoną wśród szerokich rzesz praco* 
wn’czych.

O bszerne zostały omow'one zada­
nia zw azków  zawodowych w dz'edzi 
nie wychowania srordecznego. w dzic- 
dizin'e szerzen’a kultury i oświaty 
w* ród mas pracujących.

W r e s z c e  nakreślono najbliższe za* 
dania, rzutowane w planie 2‘miesię- 
cz^ej pracy- 

Została przyjęta rezcłucia, w któ­
rej konferencja apeluje dto rzesz nau­
czycielskich. do wszystkich dz ała* 
czy kulturalno * oświatowych, do 
św aiba artystycznego, aktorów, mu* 

! zyków, plastyków, liłe—tów, aby 
i włączyli się do akcji kulturalno - O 
! światowej ruchu zawodowego.

LEW SŁAWIN przekład Wandy Boye-Odrdskiej
Ostatnie dni

ta szys to w sk ieyo  imperium

6 )

Ogłupiony tymi przeczącym' sob e 
rozkazami i w niebylejak m strachu 
o swój los, o godzinie 19 minut 00 
W etling przybył do Nowej Kancela­
ria Rzeszy, dotarłszy tam poprzez 
płonące ul.ee, wśród świstu poci­
sków.

W szedł do gabinetu Hitlera- Zastał 
tam trójkę: Goebbelsa, Krebsa i Bor­
manna.

Zakomunikowano W eitlngowi, że 
dz'ś, 30 kwietnia, o godz, 15 minut 00 
Hitler i jego żona popełnili samobój­
stwo przez zażyć e trucizny i następ 
n'e dla całkowitej pewności zastrze­
lili się. Trupv, w myśl życzeń a Hi­
tlera, spalone zostały w ogrodzie 
Nowej Kancelarii Rzeszy, w „Ogro 
izie samobójców".

Weitl ng słuchał z rozdziawonymi 
istamb N aslępn,'e Goebbels, zmienia 
>ąc żałobny ton na rzeczowy, oświad 
czyi:

— Fuehrer w swoim testamencie 
ai anował rząd: prezydent — gross- 
idmirał Do-enitz, m n.ster partii — 
3-ormann, kanclerz Rzeszy—ja, dok­
tór Goebbels-

W  W e lt lin g u  dojrzało teraz jedno 
wyraźne pragnienie, przvpuszczaln e 
lajsilniejsze z wszystkich pragnień, 
ak  e kiedykolwiek odczuwał przez 
ca le  swoje życ'e: przeżyć te krwawą 
panikę. I dał sobie słowo przeżyć za 
wszelką cene.

9.
W Berlinie oddawna przebąkiwali 

o tym, że w Nowej Kamcelar i Rze­
szy zamiast H tle ra  s :edzi iego soho 
wtór. Nie ma w tym nic n:eprawdo- 
podobnego. Powierzchowność Hitle­
ra jiest do tego stopnia posool'ta, że 
zupełnie nr-e jest trudno dobrać so 
bowtóra, albo nawet k lku- Niewy­
myślna kompozycja czarnych wąsi­
ków-, zaw adiackego sutenerskiego 
czuba, niskiego czoła i buldoczego 
podbródka — a te rysy są wśród 
Niemców bardzo rozpowszechnione. 
Jednego z ,,trupów Hitlera" w d z ia ­
łem 2 maja w Nowej Kancelarii Rze­
szy. Powiadam — jednego, ponieważ 
było ch wszystkich, zdaje sće, sześć. 
Leżał przede mną człowiek, bardzo 
podobny do Hitlera, w czarnym ubra 
n u. z wstążeczką żelaznego krzyża. 
Wezwani dla identyfikacji główny 
lekarz Hitlera oraz jego służba nie 
poznali w żadnym z trupów swojego 
fuehrera. Praw dzw y Hitler miał s'l- 
nie rozwiń’ęte guzy nad oczyma (o- 
koUczność, nawiasem mówiąc, cha­
rakterystyczna dla jaskiniowego, tak 
zwanego, meanderthafekiego człowie­
ka z czwairtcrzędnei eooki. a współ­
c z e śn i — właściwa człekokształtnej 
małpie gatunku szympansowi, ponad 
to brakow ało jeszcze jakichś nnych 
zoologicznych cech. wlaśc wych jego 

wyglądowi- W czołach wszystkich

sześon sobowtórów widniały dziur­
ki, pochodzące od rewolwerowego 
wystrzału. Byli oni doprowadzeni do 
samobójstwa, czy też wykończyli ich 
hitlerowscy lejt-gw ardz‘ści? Jak eg o  
rodzaju brudny dram at w stylu ordy­
narnych krynrnalnych powieści kry­
je się w całej tej historii?

A czv general W e'tling uw‘erzvłw  
śmierć H tlera? W ogóle nie zastana­
wiał się nad tym W eitl'ng myślał nie 
tyle o śm erci H tlera, ile o życru 
Weitlinga. Mówi on:

— Jeżeli istotnie, zdecydowali sic 
na i  giel z sobowtórem, to jest to naj­
głupsze i narfatalmejsze oszukam 
stwo, na jakie kiedykolwiek poszedł 
narodowy social zm.

Inny uw ęziony generał, przeciw­
nie, uważał za zupełnie możliwe, że 
H tler się ukrył.

— Czy pan widz ał Unter den Lin­
den? Niegdyś najpękm ejsza ul ca 
Berlina, ulubione miejsce defilad i 
pochodów- Obecn e — kupy gruzów 
i zwęglone lp y  i kasztany... — Za­
milkł na sekundę, westchnął i c ąg- 
nąl dalej: — Ale nie o to chodzi. Za- 
uwazyl pan zapewne, że Unter den 
Linden jest bardzo szeroka, tak sze­
roka, że doskonale może być użyta 
do startow an a samolotów. Tak też - 
było: to ostatn e lotnisko Berl na A 
jeszcze zupełnie niedawno w Berli­
nie istniało trzydzieści pieć lądowisk 
I to przed k'lku dn’a r r .  a ściśle: 30 
kwietn a, z Unter den L.nden pod­
niosło s’ę dwadz eścia samolotów i 
udało się w niewiadomym kierunku. 
Kto wie, może w jednym z nich sie­

dział H itler? Zresztą, w podz emiu 
pod Nową Kancelarią Rzeszv istnieje 
szynowe urządzenie dla samolotów...

Jeniec pułkownik m a i inne zdanie 
o tej sprawie:

— Ja  nie znam faktów, ale wnio­
skuję o śm erci Hitlera z przesłanek 
śc śle rozumowych- To nie jest czło- 
w ek podziemia. To czlow ek sceny. 
Nie potraf ł by żyć na wygnaniu, bez­
osobowo. Potrzebne mu są tłumy, re­
flektory. reklama. Poza tym — jest 
tchórzliwy. W adomo ż,e ów dawny 
żelazny krzyż pierwszego stopn:a, 
który H tler jakoby otrzymał podczas 
pierwszej wojny światowej — zastał 
przez n ego po prostu ukradziony al 
bo kupiony w burzliwe dni 1918 ro­
ku, k  ędy to n:e trudno było zrobić- 
On p rzeccż  w walce nie bvł. oko­
pów nie wąchał — był ordvnansem 
przy sztabie bawarsk.ego nułku... N e 
mam żadnej wątpliwości, że. uświa­
domiwszy so b e  całą grozę sytuacji 
bez wyjścia, ogarnięty strachem, za­
strzelił sie.

Zagadnienie to zresztą w ogóle nie 
posiada wielkiego znaczena. Jeżeli 
Hitler nawet i żyje, wszystko iedno 
umarł już. Pisizę o tym wszystkm  
tylko dlatego, żeby pokazać, w ,a- 
kćm kryminalnym odorze, w jakim 
krwawym kłamstwie i brudzie dogo­
rywał faszyzm.

Przechodzę do dalszej opowieści o 
jego ostatmch minutach.

(D. c. n.)
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„KAPO" SKAZANY NA ŚMIERĆ 

Przed Sądem Specjalnym w Łodzi s ta ­
nął Edw ard Pachcla „Kapo" w obozie kar 
nym w miejscowości Schweling koło Frank 
furtu nad Odrą. Pachcla znęcał się nad wię- 
źniam i-Polakam i, bijąc ich batem aż do u- 
tra ty  przytomności. Jednego z więźniów 
Polaka, w ten bestialski sposób zam ordo­
wał. Sąd Specjalny skazał Pachelę na karę 
śmierci.

SĄD DORAŹNY W ŁOMŻY 
W dn. 1 lutego rb. Sąd Okręgowy w Łom 

zy przystąpi do rozpatrzenia w trybie do­
raźnym sprawy Stanisława Szyca, Zygmun­
ta Sliwowskiego i W acława Rogowskiego, 
oskarżonych o trzykrotne dokonanie rabun­
ku w maskach i z bronią w ręku.

M IESZKANIA DLA ROBOTNIKÓW 
KATOW ICE (PA P). Przem ysł hutniczy 

opracowuje obecnie plany rozwiązania sp ra­
wy mieszkań dla robotników zatrudnionych 
w Lutach i zakładach przemysłowych podle­
głych CZPH. Każdy zakład pracy obowią­
zany jest podać ilość potrzebnych dla jego 
pracowników mieszkań. Przew iduje się od­
budowę domów zniszczonych na skutek dzia 
łań  wojennych, przebudowę domów starych 
oraz budowę nowych domów mieszkalnych. 
CZPH dysponuje na ten cci poważnymi k re ­
dytami, wcześniejsze opracowanie planów 
gw arantuje pełne w ykorzystanie sezonu bu­
dowlanego.

ROBOTNICY 
A PELU JĄ  DO CHŁOPÓW 

Powiatowa Rada Związków Zawodowych 
w G rudziądzu wystosowała następujący 
apel do rolników w sprawie świadczeń rze­
czowych:

„Zrzeszeni w związkach zawodowych, cięż 
ko pracujący w przemyśle, transporcie, za­
trudnieni w m iastach pracownicy wszyst­
kich zawodów, apelują do rolników o wy­
konanie obowiązku odstawienia świadczeń 
rzeczowych. Każdy rolnik powinien wyko­
nać swój obowiązek z myślą, że dobro 
wszystkich jest jego osobistym dobrem, bo 
wszyscy bierzemy udział w budowie praw ­
dziwej, dem okratycznej, gospodarczo silnej 
Polski.

Niech nie zabraknie nikogo w szeregach 
tych, którzy chcą być prawdziwymi i szcze­
rymi obywatelami w k ra ju  .

W OJEW ÓDZKI ZJAZD 
B. W IĘŹNIÓW  POLITYCZNYCH 

W KATOWICACH 
W  dniu 2 lutego rb. odbędzie się w 

Katowicach pierwszy wojewódzki zjazd b.

więźniów politycznych. Na zjazd przybędzie 
około 1.500 delegatów, reprezentujących 10f> 
Kół. W zjeździe również wezmą udział 
przedstaw iciele w ładz z wojewodą gen. Za 
wadzkim na czele oraz przedstaw iciele par 
tyj politycznych i organizacji społecznych. 
Z jazd rozpocznie się o godz. 9 w wielkie; 
sali kina „Zorza *. O brady potrw ają do godz 
11.30. Następnie 280 delegatów woj. śląsko- 
dąbrowskiego wyjedzie na M iędzynarodo 
wy Zjazd b. Więźniów Politycznych w W ar 
szawie.

WYSTAWA „MOSKWA - STOLICA ZSRR 
W KRAKOW IE

Z okazji rocznicy wyzwolenia Krakowa 
otw arto w lokalu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, wystawę pod nazwą 
„Moskwa - stolica ZSRR1’. O tw arcia doko­
nał prezes towarzystwa prezydent miasta 
ob. Wolas.

MŁODZIEŻ ŚLĄSKA ŚLE W ĘGIEL 
DLA W ARSZAWY

A kcja pomocy węglowej dla uczącej się 
młodzieży w arszawskiej, objęła szerokie rze- 
poltażne rezultaty.

Po pierwszym transporcie węgla w ilości 
1000 ton, w dniu 22 stycznia w nocy odszedł 
do W arszawy z kopalni „Wujek*'' w K ato­
wicach drugi transport — 500 ton węgla.

MORDERCA POLAKÓW ZAWISŁ 
NA SZUBIENICY

We W rocławiu powieszony został kierów 
nik NSDAP., Dickman, który działał w cza­
sie okupacji na terenie powiatu Środzkiego 
w W ielhopolsce. Dickman dał rozkaz za 
mordowania 56 więźniów, znajdujących się 
w więzieniu w Środzie. W śrćd zamordowa­
nych było 28 Polaków, Jes t to pierwszy wy 
rok śmierci wykonany w polskim W rocła-

MŁODZ1EŻ UTRZYM UJE KONTAKT 
Z FOLAKAMI ZAGRANICĄ

Zapoczątkowana przez Towarzystwo Przy 
aciół Żołnierza w okresie gwiazdkowym 

akcja nawiązania przez młodzież bezpośre­
dniego serdecznego kontaktu z Polakami, 
którzy jeszcze nie zdołali powrócić do kra- 
u z terenów okupowanych — trwa nadal. 

W okrer.ia świątecznym wysłano na tereny 
okupowane dla przebyw ających tam  Pola­
ków przeszło 10 tysięcy paczek i listów od 
młodzieży polskiej. Obecnie — kontakt li­
stowny trw a nadal.

Zmiana rozkładu jazdy pociągów
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w W arszawie podaje do wiadomości, że od 
dnia 1 lutego br. zmienia rozkład następują­

cych pociągów pasażerskich.
Poc. Nr. 130 będzie odchodził z W arki 

o godz. 4.30; przyjazd do W arszawy GŁ o 
godz. 6.55.

Poc. Nr. 631, odchodzący o godz. 9.05 z 
W arszawy Wsch. do Olsztyna, będzie odcho 
dził z Dworca W arszawa Wil. o godz. 8.50.

Powrotny pociąg Nr. 632 z Olsztyna przy 
chodzący o godz. 17.58 do W arszawy Wsch. 
będzie przychodził do Dworca Wil. o godz. 
18. m. 22.

Poc. Nr. 642, kursujący obecnie z Legio­
nowa, będzie odchodził z Nasielska o  godz. 
4.50 i do W arszawy-W sch. przyjedzie o 7.30.

Z uwagi na słabą frekwencję pociągu Nr. 
644 z N asielska odjazd 20.08 i w poc. Nr.

641 do Legionowa odj. z W arszawy Wsch. 
2.40 — kursowanie tych pociągów na razie 
odwołuje się.

Poc. Nr. 913, odchodzący z W arszawy 
Wsch. o godz. 16.35, będzie się zatrzym y­
wał na wszystkich przystankach osobowych 
do Otwocka i Śródborowa włącznie.

Poc. Nr. 324 i 216, odchodzący ze Skier­
niewic 17.27 i 18.13, będzie się zatrzymywał 
na st. Radziwiłłów Maz. 5 Rawka oraz po­
ciąg Nr. 213, odchodzący z W arszawy GŁ, 
o godz. 13.20, również będzie się zatrzym y­
w ał na st. Radziwiłłów Maz.

Na linii Nasielsk - Działdowo wyznaczo­
no postoje na wszystkich stacjach  i p rzy­
stankach dla poc. 1511, który odjeżdża z 
Nasielska o gdz. 20.18 w kierunku D ział­
dowo - Kwidzyń oraz powrotny pociąg 1512 
z Działdowa 9.02 do N asielska, przyj. 12.08.

z żucia
DZIELNICA PPS. -  OCHOTA 

lM. A. STRUGA, UL. NIEMCEW ICZA 9 
W dniu 2. II. 46 r. w sobotę w I. ter 

minie o gedz. 9.30 — w II. term. o godz 10-ej 
odbędzie się konferencja Dzielnicowa z re­
feratem  tow. posła K alczyńskiego. Obecność 
wszystkich obowiązkowa. W ybór Delegatów 
na kongres i inne sprawy ważne.

APEL SPECJALNY KC OM TUR 
W ydział O rganizacyjny Komitetu Cen­

tralnego OM TUR W arszawa, Mokotow 
ska 3, poleca wszystkim Kołom OM TUR 
natychm iast przesłać do KC: A dres lokalu 
Koła, ilość członków, charakter Koła (fa­
bryczne. szkolne, akadem ickie itp.).

Koła, które prześlą zgłoszenia do dnia 
20.11 1946 r. (data stempla pocztowego) bę 
dą otrzymywać bezpośrednio z Komitetu 
Centralnego bezpłatnie  „Miesięcznik Instruk 
cyjny OM TUR'' Komitety Powiatowe o naj 
liczniejszej liczbie Kół, oraz Komitety W o­
jewódzkie, z których napłynie największa 
ilość zgłoszeń zostaną przez Komitet Cen­
tralny premiowane.

R EJEST R A C JA  CZŁONKÓW 
DZIELNICY TARGÓWEK 

Dzielnica Targówek PPS przeprowadza 
rejestrację członków od 1 do 28 lutego br. 
Ci towarzysze, którzy w powyższym termi­
nie nie zgłoszą się do rejestracji, nie będą 
uważani za członków Dzielnicy Targówek 
Równocześnie Dzielnica prosi o uregulowa­
nie składek członkowskich za ubiegłe mie­
siące.

WALNE ZEBRANIE 
DZIELNICY RAKOW IEC 

Komitet Dzielnicy Rakowiec zawiadamia 
swych członków, że w dniu 3 lutego o godz 
10-ej odbędzie się Roczne W alne Zebranie 
członków Dzielnicy.

ZJA ZD  SEKRETARZY 
POW IATOW YCH P. P. S.

Woj. Komitet PPS zawiadamia, że zjazd 
sekr. powiatowych d tędz ie  się dnia 5 lu te­
go o godz 10 rano w lokalu W KPPS , przy 
ul. Śnieżnej 4.

ZEBRANIE KONSTYTUCYJNE TOW. 
PRZYJAŹNI POLSKO - R AD ZIECK IEJ 

Dnia 1 lutego br. o godz. 17 w lokalu 
przy Al. Stalina 26 odbędzie się konstytu-

PREN U M EKA TA  
„ ROBOTNIKA ”

wraz 7. przesyłką 
wynosi zł 45.— 

m i e  a i ę c z n i e
Oiiłatę przyjmują 
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

Dzień Wd&zau/y
CHLEB NA M IESIĄC LUTY

Rozdzielnik chleba na miesiąc lu ty  — 
jak  podaje M iejski Resort Zaopatrzenia — 
realizowany będzie na kupony k art stycz- 
niowo-lutowych w term inach i norm ach ni­
żej podanych: na kupon nr 16 od 1—2 lu ­
tego dla kat. I, II i IR  po 1 kg, dla k a t  III 
i IIR  po 0,5 kg; na kupon nr 17 od 4—6 
lutego kat. I po 1 kg, pozostałe kategorie 
po 0,5 kg; na kupon nr 18 od 7—9 lutego 
dla kat. I po 2 kg, dla II i IR po 1 kg, dla 
pozostałych kategorii po 0,5 kg; na kupon 
nr 19 od 11—13 lutego dla k a t  I i III po 
1 kg, dla pozostałych po 0,5 kg; na kupon 
tur 20 od 14—16 lutego dla kat. I, II i IR

CAFE-BAR-DANCI1G
Miss MARLENE"

Al. JEROZOLIMSKIE 6
Koncertuje L a s o ta

I I

po 1 kg, dla III i IIR  po 0,5 kg; na kupon 
nr 21 od 18—20 lutego dla kaŁ I po 2 kg, 
dla pozostałych kategorii po 0,5 kg; na ku ­
pon nr 22 od 21—23 lutego dla kat. I, II 
i IR po 1 kg, dla III i IIR  po 0,5 kg; na 
kupon nr 23 od 25—28 lutego dla kat. I, 
II i III po 1 kg, d la IR  t IIR  po 0,5 kg.

Łącznie norma miesięczna wynosi dla kat. 
1 — 10 kg, d la  k a t  II — 6,5 kg, dla III — 
5 kg, dla IR  — 6 kg i IIR  — 4 kg.

P iekarnie powinny realizować kolejne ku­
pony aż do w yczerpania. Kupony mogą być 
realizowane w późniejszym terminie, jednak 
nie wcześniejszym.

Rozliczenie kuponowe z rozdziału chleba 
na miesiąc luty należy złożyć w W ydziale 
A rtykułów  Żywnościowych w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 3 marca rb.

5 DNI BEZ ŚW IATŁA

Elektrow nia W arszaw ska wyłączy dn. 31. 
I 46 r. na pięć dni następujące domy w 
W arszawę: ul. M okotowska 57, 63, 65, 67, 
46, 52, 58, 62.

„ Z e w s z c f c l  o  W s z y s t k i m *
N ajtańsze w kraju

TYGODNIOWE PISMO ILUSTROWANE
Pierwszy numer ukaże się W DNIU 2 LUTEGO B. R. 

Zamówienia przyjm ują wszystkie agem jc „Czytelnika" (120)

f " *  u s ł y s z y  m y
I_jO uu RADIO

SOBOTA
8.10 Dzień. por. 8,25 O czym pisze prasa 

stoł. 8.30 Muzyka z p ły t  11.00 Kronika 
W arszawy. 11.12 Problemy tygodnia. 12.03 
A rt. polit. 12.10 Streszczenie wiad. dzień, 
porań. 12.30 Końce. t. 13.30 Turniej recyt 
A. Mickiewicza. 14.00 Muzyka obiad. 17.00 
Popoł. przy mikroŁ 18.15 Legenda północna, 
v.’g. opracowania Z. Śmidowiczowej. Słuch, 
dla dzieci 18.35 Przy głośniku — L atarnik 
radiowy. 18.55 Muzyka z p ły t  19.00 Uśmiech 
i piosenka. 19.45 Dzień, wiecz. 20.00 Koncert 
21.30 Skrz. poszuk. rodz. zagrań. 22.00 Kon­
cert 22.30 Ostat. wiad. dzień. rad. 22.45 
Koncert z płyt. '’3.25 Skrz. poszuk. rodz. za ­
granicą. 24.00 Hymn.

KU CZCI „PROLETARIATU”

28 stycznia 1886 r. na stokach Cytadel) 
stanęły 4 szubienice. Zawisło na nich czte­
rech bohaterów Pierwszej Socjalno-Rewu'.u- 
cyjnej P artii „P ro letaria tu” : Kunicki, Bar- 
dowski, Pietrusiński i Ossowski. Ginąc 
wznieśli okrzyk bojowy: „Niech żyje rewo­
lucja socjalna”

Oto w yjątek z przemówienia nestora ru­
chu robotniczego, długoletniego więźnia re­
żimu carskiego i sanacyjnego, ob. F rancisz­
ka Łęczyckiego, które zostanie wygłoszone 
dnia 2 lutego rb. o godz. 18.40, przed m ikro­
fonem Polskiego Radia. Ob. Łęczycki przy­
pomni w nim o działalności „P ro le taria tu”, 
organizacji robotniczej, k tó ra  w okresie po­
zytywnym dzierżyła wysoko sztandar walki 
o wyzwolenie społeczne i narodowe.

FART II
cyjne zebranie stołecznego oddziału Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, do 
którego zostali powołani następujący ohy- 
watele: inź. W iesław Fijałkow ski [SD), p ia ł. 
A rnold Stanisław  (M. Ośw.) ob. Rustecki 
Jan  (KZZ), tow. Kobyłecki Józef (PPS), 
tow. W endel (PPR ), tow. Bido Antoni 
(PPR), adw. Drabich Józef (5L)., sędzia Re- 
ske Józef (PPS), rod. Lukrec Henryk (SD), 
ob. Czarnecki Tadc isz (PSL).

ZAKOŃCZENIE KURSU SZKOŁY 
PA R T Y JN E J 

Dnia 30 stycznia rb. odbyło się uroczyste 
zakończenie V-tcj Szkeły P arty jnej. Świade 
ctwa ukończenia Szkoły otrzym ało 30-tu ab ­
solwentów.

Uroczystość rozpoczęła tow. Genachow, 
serdecznym przemówieniem w którym zachę 
cał wszystkich do dalszej współpracy. N a­
stępnie przemówił z ram ienia CKW. Tow. 
Henryk Jabłoński, z ramienia WK. Tow. 
Antoni Fotek. W imieniu uczniów mówił 
jeden z absolwentów, tow. St. Koterwąs, 
który w krótkich treściwych, serdecznych 
słowach dziękował organizatorom kursu.

Uroczystość zakończono częścią ąrtysłycz 
ną, w której wzięli udział uczestnicy po­
przedniego kurcu.

PŁOCK NADAL TW IERDZĄ 
SOCJALIZMU

Płock, który był przed w ojną okręgieiń 
wyborczym tow. Niedziałkowskiego i jednym 
z najlepiej zorganizowanych ośrodków PPS 
— i dzisiaj nic pozostaje w tyle.

W niedzialę odbyło o ę w lokalu p a rty j­
nym W alne Zabranie członków. Zagaił ae- 
branie tow. K acper- ski. Przewodniczył 
tow. Kępczyński. Przedstaw icielka WK PPS 
tow. Genachow wygłosiła referat na temat 
działalności „Proletariatu" naw iązując da 
63-ej rocznicy stracenia „Proletariatezykdw ", 
a następnie omówiła sprawy organizacyjne 

Spraw ozdania poszczególnych komisji wy 
kazały bard ra  bogatą działalność Partii na 
tsrenie Płocka. Po dyskusji w ybrano nowy 
Komitet Miejski.

Zebran’c RAD ZAKŁADOWYCH  
DELEGATÓW Przemysłu Poligra- 

łicznego w  sprawie UMOWY ZBIO­
ROWEJ odbędzie s ą  w  p ą tek , dn. 1 
lutego 1946 r o godz, 16-cj punktraJ- 
nie w lokalu Związku, Targowa 1S, 
m. 21.

ZARZAD.

TKHTOj

O G Ł O S Z E N I A  DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY Iz W ar-

szawy) specjalista chorób skórnych i we­
nerycznych, pęcherza. Przyjm uje: Łódź, ul 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6. 
Tel. nr 205-55. 91

DR ANNA RACHWAŁOWA. Choroby
kobiece wewnętrzne, leczenie żylaków
Przyjm uje od godz. 12—2 i 3—5 Łódź, ul. 
Sienkiewicza 37 m 15. tel. 141-40. 92

V

Teatr P olski (Karasia 2): dziś o godz.
17.30 „Lilia W eneda” w premierowej obsa­
dzie.

Opera (M arszałkowska 8): dziś •  godz.
17.30 „Cyrulik Sewilski".

Teatr M ały (M arszałkowska 81): dziś « 
godz. 18 przedstawienie komedii J. Sliwiny 
„Macierzyństwo panny Jad z i”.

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20): dziś 
o godz 18 „P laców ka' w przeróbce J. Mo­
rawskiej.

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8): 
gra codziennie noworoczną rewię pŁ „Cio­
cia UNRRA” z udziałem całego zespołu. 
O rkiestrą dyryguje St Nawrot, przy forte­
pianie W Kasztelan.

Sala W edla  (Zamojskiego 26): dziś o 
godz 18 „Skiz' Zapolskiej z M ieczysławą 
Ćwiklińską

„VERBUM NOBILE" i „PA JA C E"
W OPERZE

Dnia 2 i 3 lutego rb. o godz. 14 w Ope­
rze W arszawskiej „Verbum Nobile” i „Pa­
jace", a o godz. 17.30 „Cyrulik Sewilski” 
Rossiniego. B ilety do nabycia w kasie tea­
tru  od godz. 10 ra n a

(KIMA)
Kino „Atlantic" (Chmielna 33) — „S tra­

chy- z A ndrzejewską, Karwowską, Ćwikliń­
ską. Bodo i Węgrzynem oraz aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej.

K im  „Polonia“ (M orszałkowska 56) — 
„Czekaj na mnie oraz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

Kino „Tęcza" (Żoliborz, Suzina 4) „Za­
pomniana melodta' oraz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

Kino „Syrena“ (Praga, Inżynierska 4) — 
film angielski „Jeden z naszych samolotów 
zaginął oraz aktualności Polskiej Kroniki
Filmowej.

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13, 15, 17, 19, w niedziele i święta poranki o 
11-ej.

U waga• Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zawodowych i Organiza­
cji Młodzieżowych do nabycia u- Radzie Zw. 
Za w przy ul Targowe; 15 oraz w Zw Zaw. 
Prac B udoul (M arszałkowska 72), sodzien- 
nie od 9 do 12 w poł

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 
1 szpalta po 10 zł, reklamowe 15 zł W tekście red. 25 zł, tłustym drukiem 100 proc drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy 

wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń „Robotnika" — Warszawa. Al. Jerozolim skie nr 121. Polska Agencja Prasowa PAP. Biuro Ołgoszeń i Re­
klam —  Warszawa, Pierackiego 11. Placówki „Czytelnika" w W arszawie: Środkowa 7, Nowy-Świat 47, M arszałkowska 62, Puławska 49, Roz­
dzielnie gazet: PI. Inwalidów (Żoliborz), Zygmuntowska 6 i Poznańska SS.Biu^Ł „Orbisu": Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga, Targowa 7 0  — 
Wolność" Warszawa, ul. M arszałkowska 95, Sróldz. Ag Prasowej „GLOB" — Dział Reklamy — ul. Złota 4. Dziai Reklamy Spółdz. Wydawn.
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